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Na czasie! 


W dniu 3-go maja 1902 r. powiedział 
Dr. Nartowski na posiedzeniu „Krakowskiego 
Koła Nauczycieli Szkół wyższych“ w od- 
czycie „Opotrzebie znajomości wa- 
żniejszych objawów chorób ner- 
wowych u uczącej się młodzieży“ 
te słowa: „Waszem zadaniem, Szanowni 
Panowie, nie jest bynajmniej pracować tak 
ciężko, by wywoływać chorobliwe zbocze- 
nia, złe lub nawet szkodliwe charaktery, 
łudzi pełnych przygnębienia i niezadowolo- 
nych ze swego stanowiska, ale podtrzymy- 
wać i hamować nad wiek dojrzałych mło- 
dzieńców, a zwolna pomagać rozwojowi 
w tyle pozostałych*. 

Od tego czasu upływa już 10 lat. Za- 
pomniano je tak, jak zaprzepaszczono całą 
uchwałę tego posiedzenia, przekazującą po- 
ruszone przez prelegenta najaktualniejsze 
sprawy najbliższemu Walnemu Zgromadze- 
niu. 

Czy wynikła z tego szkoda? Jeżeli tak, 
to dla kogo ta szkoda okazała się zgubną ? 

Przejdziemy powoli ostatnie wypadki 
w Galicyi, nie szczegółowo, nie ma tu bo- 
wiem na to miejsca, a cel tej pracy, nie 
podniecać młode umysły i „senzacyjne* dla 
nich sprawy popularyzować. Wyciągniemy 
jednak to wszystko, co dla społeczeństwa 
nie może być obojętnem, co przez rodzi- 
ców nie może być dalej cierpliwie znoszo- 
nem, a przez władze szkolne tolerowanem. 
Z poszczególnych wypadków wyjmiemy tyl- 
ko to, co ze stanowiska nauki potępić na- 
leży, co potępili już dawno najwięksi pe- 
dagodzy, ci najlepsi znawcy i uczniów i na- 
uczycieli, ci bezstronni obserwatorzy rodzi- 
ców, młodzieży i ich kierowników. By spra- 
wę od początku postawić na stanowisku 
bezstronnem, wszystko należycie omówić 
i wykazać odnośnym czynnikom konieczność 
gruntownej reformy dzisiejszych rozporzą- 
dzeń szkolnych, a rodziców wywieść z myl- 
nego zdania, zaznaczamy, że dyrektor dzi- 
siejszej szkoły średniej ma głównie wpływ 
tylko na stronę administracyjną zakładu, 
nie jest bynajmniej instancyą „apelacyjną*, 
ale kierownikiem ludzi o różnych zapatry- 
waniach pedagogicznych, nie przez siebie 
wychowanych, ale preez władzę, nie jemu, 
nie szkole, ale „do nauki* przysłanych. 
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Setki odmiennych charakterów, setki ró- 
żnego wychowania tych „małych ludzi“, za 
jakich młodzież szkolną uważać należy, do- 
stają nie wyszkoleni należycie, nie obzna- 
jomieni z psychologią i pedagogią prakty- 
cznie, ale „świadectwem“ za uzdolnionych 
do nauczania drugich uznanie „wielkie lu- 
dzie*. 

Dzisiejszy dyrektor szkoły średniej, mo- 
że być porównany z dozorcą wielkiej me- 
nażeryi, różnica tutaj tylko jedna, że nie 
ma tu różnych zwierząt i zwierzątek, sil- 
niejszych i słabszych, ale różne, bo wielkie 
i małe mózgi, których rozmaitość pod ka- 
żdym względem jest o całe niebo większą 
od rodzaju stworzeń w najbogatszym ogro- 
dzie zoologicznym. I co gorsze, zwierzę dla 
zwierzęcia mniej cierpiąc nienawiści jak 
człowiek dla człowieka, mniej nastaje sil- 
niejsze na słabsze, mniej podstępnie uderza 
słabsze na silniejsze ! 

A w szkole? Nie chodzi wcale, by każde 
przemówienie nauczyciela uczyło, rozwijało 
serce i duszę, kształciło mózg, chodzi jednak 
bardzo o to, by w każdem przemówieniu 
nie „przyjaciela* ale większego od siebie 
człowieka mógł widzieć „mały człowiek“, 
by przed nim drżał ale i nienawidził go 
zarazem, bo obawy bez nienawiści nie ma. 
Dwujka — to bicz, to „alfa i omega“ w rę- 
kach dzisiejszego nauczyciela, o ile nie jest 
sam ojcem rodziny, o ile nie wychowali go 
ludzie starsi i o ile nie zetknął się w życiu 
z ludźmi o szerszym poglądzie światowym. 
Dyrektor wlać do jego głowy swego doświad- 
czenia nie może, bo głowa ta nie przyjmie 
żadnego pokarmu, nie dla tego, że jest sytą, 
ale... dumną. I chociaż ten dyrektor przepytą 
sam ucznia i zanotuje sobie dobrą notę w kata- 


logu — to jednak zwycięża zdanie tego 
„dumnego“ i rodzi się „singelton*”. 
(EZ dn) 


Z POLITYKI. 


Konstytucya a parlamentaryzm. 
Długie i pełne ofiar walki o wolność 
w połowie XIX wieku przyniosły europej- 
skim narodom, z wyjątkiem Rosyi, konsty- 
tucyę i sądzono, że nastała era nietylko 
wolności osobistej, ale także wolności i spra- 
wiedliwości dla ciemiężonych narodów. 


Jakże srogo pomylono się! 

Życie konstytucyjne wolnych narodów 
objawia się niestety w  parlamentaryzmie, 
którego służalczość wobec każdego rządu; 
walki partyjne, a później narodowe, samo- 
lubstwo i kretynizm, osobiste cele i chęć 
wyniesienia się członków parlamentarnych, 
zawiodły nadzieje walczących o wolność 
narodów i nie przyniosły zaszczytu sławie- 
nej cywilizacyi europejskiej. 

I gdy stworzono parodyę konstytucyi 
w Rosyi, gdy Duma rosyjska stała się pier- 
wszym ciemiężycielem i wykonawczym or- 
organem despotycznego rządu rosyjskiego, 
gdy posłowie, wybrańcy narodu rosyjskiego 
zaczęli domagać się od rządu coraz sroż- 
szego uciemiężania Polaków, Litwinów, Ru- 
sinów, Ormian i innych narodów jęczących 
niedobrowolnie w niewoli rosyjskiej, gdy 
ten konstytucyjny parlament naradza się nad 
odłączeniem Chełmszczyzny od Polski gwał- 
cąc traktat wiedeński — nie stanął w obro- 
nie praw uciśnionych żaden parlament eu- 
ropejski, żaden naród wolny, ale owszem 
przedstawiciele wolnego i konstytucyjnego 
francuskiego narodu akceptują sojusz z de- 
spotyczną Rosyą, a wybrańcy angielskiego 
odwiedzają parlamentarnych satrapów ro- 
syjskich i prawią sobie nawzajem komple- 
menta, przysłuchując się równocześnie na- 
radom nad odłączeniem Chełmszczyzny. 

Czy w tem celu walczyły i przelewały 
krew narody europejskie w XIX. wieku, czy 
na to poniosły tyle ofiar, krwi i mienia, 
by obecnie przedstawiciele narodów stali 
się narzędziami ciemiężycieli bezbronnych 
narodów? 

To mają być skutki rewolucyi ? 

Jeśli w naturze i charakterze ludzi cywili- 
zowanych skłonność do służalstwa i despo- 
tyzmu, jeśli cywilizacya niesie zanik spra- 
wiedliwości i godności ludzkiej — to po co 
hańbić narody pozorem konstytucyi. 

Niech to oceni historya ! 


Z sytuacyi politycznej. 

Ostatnie wypadki polityczne niosły dzi- 
wne nadzieje cieiniężonym, jakby zapomnieli, 
że doniosłe wypadki polityczne nie rodzą 
się w jednym gabinecie i nie mają na celu 
dążeń słabych. 

A niektórzy Polacy sądzili i sądzą, że 
polityka europejska zajmuje się zakulisowo 


polską sprawą, że może przynieść nam jeśli 
nie wolność, to znośny byt polityczny. 

Tak, ale pod warunkiem! 

Pod warunkiem tym tylko osiągniemy 
lepszą przyszłość, gdy pracą na polu naro- 
dowem i ekonomicznem zdobędziemy sobie 
siłę i znaczenie i zasłużymy na szacunek 
innych ludów. 

Obecnie zdobywa się wolność nie ma- 
rzeniem i pięknemi słówkami albo rezolu- 
cyami ani też cudzą pomocą, lub przypad- 
kami, ale pracą usilną i mocą przekonania, 
że to, do czego się dąży, musi być osią- 
gnięte mimo nawet woli przeciwników. 

Stronnictwo pracy narodowej chciałoby 
skupić do tej pracy cichej a usilnej i peł- 
nej poświęcenia całe społeczeństwo polskie, 
pragnęłoby wszczepić to przekonanie w nasz 
lud, że oznaką tej pracy, to nie śledzenie 
wypadków politycznych, przedstawianych 
w prasie, w myśl żądań sier decydujących, 
ale wolna od wszelkich marzeń, męska i peł- 
na rozumu i ofiarności praca nad uświa- 
domieniem ludu i szerokich mas robotni- 
czych, które dzisiaj dzielą partyjne przeko- 
nania i dążenia z tem mylnem przeświad- 
czeniem, że praca dla dobra pewnej tylko 
warstwy przyniesie korzyść, gdy jak dotych - 
czasowe doświadczenia wykazują, niesie 
szkodę stanom i całemu społeczeństwu. 


Czesi w Galicyi. 


Zastrzegamy się, byśmy wrogo występo- 
wali wobec narodowości czeskiej, ale tak, 
jak oni dążą do tego, by zapewnić mło- 
dzieży czeskiej pierwszeństwo do praw rzą- 
dowych w Czechach — tak też i nam Po- 
lakom muszą przyznać, że przedewszystkiem 
młodzież polska i ruska ma prawo do obej- 
mowania rządowych posad w Galicyi. 


Istnieje u nas wiele urzędów, które za- 
trudniają wielu Czechów-urzędników, którzy 
przy obsadzaniu posad niższych uwzględniają 
przedewszystkiem swoich rodaków i spro- 
wadzają ich z Czech lub Moraw, prześla- 
dują tu na naszej polskiej ziemi Polaków, 
zmuszając ich często do rezygnacyi. 

Że tak się dzieje, niestety, mamy na to 
dowody — których uie ogłaszamy, sądząc, 
że nasze społeczeństwo doczeka się wkrótce 
tego, że nie pozwolą nadal krzywdzić mło- 


SPEŁNIONA WRÓŻBA. 


Wspomnienie historyczne 
przez TERESĘ JADWIGĘ. 


Na prawym brzegu Dunaju, na stoku 
wzgórza, wznosi się od bardzo dawnych 
czasów miasto Buda, stolica Węgier. Było 
to w połowie XVI stulecia. We wspaniałej 
komnacie królów węgierskich siedziała młoda 
jeszcze niewiasta o twarzy pięknej, na której 
głęboki smutek się malował; wdowie jej 
szaty mówiły, jaka była przyczyna tego 
smutku, korona na głowie, jakie stanowisko 
zajmuje. U kolan niewiasty małe chłopię 
wdzięczy się i śmieje, widać że smutku matki 
nie rozumie ; wyciąga do niej rączki i niezro- 
zumiałą mową coś opowiada, lecz ona pojęła 
ją, bo któraż matka dziecięcia swego nie 
rozumie ?... Zdala nieco od nich stoi zadu- 
many poważnie jeden z panów węgierskich 
i posępnie spogląda to na dziecko, to ku 
podwojom, wiodącym do dalszych pokojów. 

W tem w przyległej komnacie rozległy 
się czyjeś kroki, a za chwilę potem w progu 
drzwi stanął mnich w ciemnym habicie, 
z różańcem u pasa, w sandałach drewnianych. 
Zatrzymał się w progu, chwilę popatrzył 
się smutnym wzrokiem na grupę osób w głębi 
pokoju się znajdującą, poczem krokiem cichym 
poważnym, zbliżył się do niej : 


Królowo! — rzekł, skłaniając głowę 
przed niewiastą w żałobne szaty przybraną, 
— z niezłą wieścią dziś przychodzę: Sejm 
zebrany w Rakos, syna twego królem Węgier 
ogłosił, a tobie pani, regencyę państwa 
powierzył. 

Smutną twarz kobiety ożywił na chwilę 
uśmiech blady. 

A więc syn mój na tronie ojcowskim 
zasiądzie — odparła wzruszonym głosem -— 
więc nie wydrą mu źli ludzie dziedzictwa... 
Słyszysz Zygmuncie, ty królem będziesz — do- 
dała, chyląc się do chłopca i pocałunek kładąc 
na jego czole. — Bóg czuwał nad sierotą... 


Dziecię, zachęcone pieszczotą matki, 
wdarło się na jej kolana, a ona przygarnęła 
je czule do serca. 

Bądź jednak przygotowaną, królowo, iż 
bez rozlewu krwi się nie obejdzie — począł 
znowu mnich. Austrya czyni zabiegi coraz 
energiczniejsze, by na tronie Węgier zasiadł 
arcyksiążę Ferdynand, zbroi się już podobno 
i zamierza wkroczyć w granice państwa 
naszego. 

Więc z naszej przyczyny krew lać się 
będzie? — głosem pełnym niepokoju spy- 
tała królowa — czyż nie lepiej w takim 
razie, byśmy dobrowolnie ustąpili... Szczęście 
nie tylko na tronie znaleść można ; dla mnie 
szczęście, to życie ciche, to syn mój; wolę 


wyrzec się tytułu matki królewskiej, byle 
żyć w spokoju razem z synem moim. Raz 
jeszcze pytam was, Jerzy Martinuzi, czyż 
nie lepiej byłoby, gdybyśmy dobrowolnie 
ustąpili ?... 

Nigdy nie zezwolę na to — posępnie 
marszcząc czoło, odparł mnich — i wy, 
hrabio Temoe — tu zwrócił mowę do mil- 
czącego wciąż magnata węgierskiego — sądzę 
że i wy również nie zgodzicie się na coś 
podobnego... Nieboszczyk król Jan obu nas 
zaszczycał swem zaufaniem; nie zdradzimy 
więc sprawy jego syna i korony, prawem 
dziedzictwa należącej mu się, nie oddamy 
obcemu. 

Lecz czyż czujecie się na siłach, ojcze 
Martinuzi, opór Austryi stawić? zapytał hrabia. 

Turcya nam pomoże, już obiecała — 
odparł mnich. 

Turcya? — wylękłym tonem powtórzyła 
królowa — więc aż do tego przyszło, że aż 
wroga wiary naszej pomocy wezwaliście ? 
O, pozwólcie mi usunąć się stąd z dzieckiem, 
powtarzam i powtarzać nie przestanę, że 
milszy mi spokój nad blask korony ; pragnę 
jeno ciszy, pragnę jeno syna wychowywać, 
kochać go, myśleć o nim, ksztacić jego 
umysł i serce, aby z czasem był zacnym 
człowiekiem; wszystko inne obojętne mi.« 
Jutro wyjadę z Budy; niechaj Ferdynand 


bez rozlewu krwi wkroczy do niej, niechaj 
przez nas matki, żony i dzieci nie płaczą, 
niechaj przez nas ludzie nie giną. 

Regentką jesteś wprawdzie, królowo — 
odparł mnich — lecz ja mam wpływ w tym 
kraju i czego nie zechce biskup  Weradynu 
i wiełki podskarbi państwa Jerzy Martinuzi, 
tego żaden Węgier nie zechce. 

Ciężkie westchnienie wydarło się po tej 
odpowiedzi z piersi kobiety; nie rzekła już 
nic, a komnatę cisza zaległa. 

Tą niewiastą w szatach wdowich była 
Izabela, królowa Węgier; niedawno śmierć 
wydarła jej męża, teraz synowi jej sąsiedzi 
koronę zabrać chcieli. 

Jan Zapola, król Węgier, wcześnie osie- 
rocił żonę, z którą ledwie lat kilka przeżył. 
Na całą pociechę został Izabeli jej synek 
maleńki, Jan Zygmunt, który dwa imiona 
nosił: pierwsze ojca, drugie wuja, brata 
matki, Zygmunta Augusta, króla polskiego. 
Umierając, król Jan powierzył opiekę nad 
młodą żoną i dwuletnim synem swoim dwom 
ludziom którym ufał bez' granic; jednym 
z nich był Jerzy Martinuzi, biskup Waradynu 
i wielki podskarbi państwa, drugim Piotr 
hrabia Temae. Nie ulegli oni prośbom Izabeli, 
wezwali pomocy sułtana Solimana, a ten jak 
naśpieszniej przysłał chętną odpowiedź. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dzieży naszej decydujące sfery. Czekamy, 
w jaki sposób rozstrzygną one sprawę ob- 
sadzenia technicznych posad w budowni- 
ctwie wodnym. 

Oświadczamy jednak, że sprzeciwiamy 
się stanowczo temu, by obcy a nieżyczliwi 
nam ludzie kierowali tak ważną sprawą, 
jak budowa wodnych kanałów, gdyż w tym 
wypadku poniosłaby szkodę nietylko mło- 
dzież technicza, ale także i lud roboczy, 
poddany pod kierunek i wpływ obcych ży- 
wiołów. 

Niech naszemu społeczeństwu, jako pra- 
wdziwe „memento“, otworzy oczy sprawa 
śląska, gdzie pozbawiono lud polski nie 
tylko zarobku, ale i duszy polskiej, gdzie 
agresywność Czechów odbiera nam nie tylko 
ziemię, ale także wynaradawia itysiące pol- 
skiego ludu opuszczonego i zdanego na 
łaskę wrogów. 


Bank Polskiego Zwiazku Narodowego 


w Krakowie. 


W dniu 6-go lutego b. r. odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie „Banku 
Polskiego Związku Narodowego* pod prze- 
wodnictwem prezesa Rady Nadzorczej prof. 
Dra Maurycego Straszewskiego, na którem 
Dyrekcya przedłożyła zamknięcie rachun- 
kowe za rok 1911. Ogólny obrót kasowy 
podniósł się w ubiegłym roku administra- 
cyjnym do kwoty 634.650'92 koron. Poży- 
czek > udzielono członkom w sumie 
125.25261 koron. Z czystego dochodu prze- 
znaczono 60/, na dywidendę od udziałów, 
wpłaconych w roku 1910. Na wniosek Ko- 
misyi kontrolującej, Walne Zgromadzenie 
udzieliło Dyrekcyi absolutoryum, a następnie 
uchwalono zmienić niektóre ustępy w sta- 
tucie w ten sposób, by Stowarzyszenie mogło 
lepiej przychodzić z pomocą kredytową 
swoim członkom. Do Rady Nadzorczej po- 
wołano pp. Tadeusza Bohdanowicza, 
Inż. Tadeusza Kleczewskiego, Stani- 
sława Stączka, Piotra Rosoła, Łukasza 
Łysiaka, Jana Terpę, Józefa Jondro 
i Wincentego Czapika. Do komisyi kon- 
trolującej wybrano pp. Józefa Filipowskiego, 
Stanistawa Piotrowskiego i Władysiawa Po- 
turalskiego. Dyrekcyę rozszerzono przez 
powołanie w jej skład pp. Ludwika La- 
zara i Kazimierza Konika. 


Reforma wyborcza li M m. Krakowa. 


(Ciąg dalszy.) 

Protesty wyborcze dzielnic Łobzowa, Kro- 
wodrzy i Warszawskiego ugrzęzły w aktach 
magistratu i wypłyną dopiero po upływie 
kandencyj, jakieśmy tego mieli już przykłady. 
Nadużyć władzy nie piętnujemy też dziś z tym 
zamiarem, by obudzić zakamieniałe sumienie 
wielkorządców krakowskich, gdyż wiemy 
z góry, że oni do zgonu zostaną takimi, ja- 
kimi są. Jeśli zaś o nich mimochodem tu 
wspomnieliśmy, to jedynie dla dobra przy- 
' szłej reformy wyborczej, która uniemożliwić 
powinna podobne nadużycia i wykluczyć 
stanowczo samowolę rozzuchwalonych jedy- 
nostek. 

Przedewszystkiem tedy magistrat miasta 
jako organ wykonawczy Rady m. należy zu- 
pełnie wykluczyć od głosowania z tutułu, 
posiadania prawnego realności gminnych. 
Również usunąć trzeba osobisty wpływ rad- 
ców m. na zestawienie list wyborczych i re- 
ferenta, któremu przydzielono referat wybo- 
rów. Wyłożoną do przejrzenia i wdrożenia 
reklamacyi listę wyborców wolno każdemu 
skopiować bez specyalnego zezwolenia refe- 
renta, który obowiązany jest do wszelkich 
wyjaśnień i ułatwień wobec wyborców, bez 
względu na ich stosunek osobisty do ma- 
magistratu. Po upływie terminu reklamacyj- 
nego listę wyborców ułożoną Ściśle według 
alfabetu, należy wydrukować i po cenie, 
kosztów interesowanym sprzedawać. Zmian 
żadnych w tej liście uskuteczniać nie wolno. 
Na tem ogranicza się czynność wyborcza 
magistratu. Kart głosowania ani legitymacyi 
wyborczych nie wydaje magistrat. O legity- 
macye z własną fotografią i potwierdzeniem 
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tożsamości osoby przez komisaryat policyi 
ma się wyborca sam postarać, poczem gło- 
suje kartką dowolnego formatu — a nie 
urzędową, jak dotychczas. 

Lokale wyborcze oznacza Rada miasta 
w dzielnicach tych, dla których dokonać 
się ma wybór dotyczący. Żydzi odbywają 
wybory w śródmieściu. Dla zapobieżenia 
nadużyciom wyborczym, dokonywanym przez 
specyalistów od wyborów, którzy proceder 
ten jako źródło swoich dochodów traktują, 
wybory dla całego Krakowa odbywać się 
mają w jednym i tym samym dniu od go- 
dziny 9 rano do 3 popołudniu bez przerwy. 
Traktamenty i t. zw. drugie Śniadania w lo- 
kalu wyborczym tudzież pauza obiadowa 
stanowczo ma być zniesiona. W komisyi 
prócz jednego radcy m. wyznaczonego przez 
Radę m. zasiadać ma prawo najmniej trzech 
mężów zaufania wyborców, wybranych wię- 
kszością głosów obecnych, a nie zamiano- 
wanych. Aż do ukończenia skrutynium i ogło- 


szenia wyniku wyborów wstęp do lokalu- 


wyborczngo funkcyonaryuszom magistratu 
wzbroniony. 

W razie rezygnacyi lub śmierci radcy 
wstępuje na jego miejsce ten kandydat, który 
w danej dzielnicy największą po wybranych 
miał ilość głosów. Na objęcie mandatu nie 
potrzebuje tenże osobnego wezwania ze stro- 
ny prezydyum, lecz wchodzi w skład Rady 


m. automatycznie, skoro poprzednik przestał . 


być jej członkiem. 
Cd: 


ŁOBZÓW. 


Do niedawna jeszcze zapomniana dziel- 
nica Wielkiego Krakowa, Łobzów, z powo- 
du pracy społecznej kilku poważniejszych 
obywateli, wstąpiło na drogę poważniejszego 
rozwoju. Dzięki energicznej pracy w tym 
kierunku zaszczytnie znanego w naszem 
mieście p. Radcy Ludwiką Lazara, założona 
w maju 1911 r. „Czytelnia Szkoły ludowej" 


nie tylko że rozwija się dobrze, ale co waż-- 
niejsza, stała się środowiskiem życia wszy- į 
stkich lepiej myślących mieszkańców Ło-, 
bzowa. Piękne i zdrowe położenie, blizkość 


Krakowa i stacyi kolejowej z jednej strony, 
z drugiej rozwój w tym kierunku Wielkiego 
Krakowa wymaga rzeczywiście odpowie- 
dniego skupienia obywatelstwa, by uniknąć 
tych szkód moralnych i materyalnych, jakie 
doznają obywatele innych „przyłączonych“ 
gmin. Dość wspomnieć tylko szaloną goni- 
twę za parcelami, dość wspomnieć „wyku- 
pywanie“ nie tylko ziemi, ale własnego zda- 
nia przez obecny zarząd miasta, by uznać 
konieczność silnej organizacyi obywatelskiej, 
któraby stała na straży mieszkańców gmin 
podmiejskich. Na Zwierzyńcu i Krowodrzy 
odgrywają tutaj wielką rolę Towarzystwa 
właścicieli realności, w Łobzowie Czytelnia, 
mieszcząca się w zabudowaniach p. Radcy 
Lazara, rozwinęła silniejszą pracę nad stwo- 
rzeniem „muru obronnego" przeciw zaku- 
som nieproszonych gości. Wielką w tym 
kierunku pomocą stanie się dla obywatel- 
stwa łobzowskiego założenie na miejscu 
własnego Banku oszczędności i pożyczek 
chwilowych i hipotecznych. Stwarzają go 
dzielni Łobzowianie własnemi środkami ma- 
teryalnemi. Już na pierwszem posiedzeniu 
odbytem w tym kierunku, zdeklarowano na 
udziały i złożono gotówką kilka tysięcy ko- 
ron. Na czele Banku stanie niestrudzony 
w pracy dla rozwoju Łobzowa Ludwik 
Lazar, którego trafny wybór w tym kie- 
runku, daje gwarancyę należytego prowa- 
dzenia instytucyi i zaufania obywatelstwa, 
tudzież p. Kazimierz Konik. 

Przez Bank ten, oparty o silną organiza- 
cyę członków-udziałowców, mają przecho- 
dzić wszelkie interesa materyalue obywateli 
Łobzowa, dla jednych bowiem będzie po- 
mocnym w rozwoju przemysłu, dla drugich 
pomocą w budowach, jednym pozwoli na 
składanie swoich oszczędności na miejscu, 
innych chronić będzie od „pośredników* 
pejsatych i różnych „zaufanych* męża o- 
patrznościowego, co na skórze obywatel- 
skiej robi cudowne interesa i kosztem ich 
przychodzi w posiadanie każdego, na coś 


nadającego się kawałka ziemi w. gminach 
przyłączonych. To też Łobzowianie dziś 
nie tylko czuwać muszą nąd swoim mie- 
niem, ale skupiać swoje siły do obrony nad 
wspólnym wrogiem, który powoli lecz stale 
zaczyna gminy podmiejskie wyzuwać z do- 
tychczasowego obywatelstwa, i stanu: posia- 
dania. 
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Ba Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty względnie wkładek do „Pol- 
skiego Związku Narodowego“ celem uni- 
knienia przerwy w dalszej przesyłce 


KRONIKA. 


Ingres księcia - biskupa Sapiehy od- 
będzie się stanowczo tak, jak to było po- 
stanowionem w dniu 3 marca br. Udział 
reprezentantów najszerszych kół społeczeń- 
stwa zapowiada się olbrzymi, tembardziej, 
że oczekiwanym jest przyjazd wielu gości 
ze wszystkich dyecezyi dawnej Rzeczypo- 
spolitej. Ze względu na umieszczenie przy- 
bywających w katedrze wawelskiej, byłoby 
wskazanem, by zamierzający przybyć, ze- 
chcieli o swym zamiarze zawczasu uwiado- 
mić konsystorz biskupi. 

Polski Związek Narodowy. Walne Zgro- 
madzenie „Polskiego Związku Narodowego“ 
odbyło się w dniu 12-go b. m. pod prze- 
wodnictwem p. Józefa Filipowskiego. 
Po przyjęciu sprawozdania Wydziału za rok 
administracyjny 1911 i udzieleniu Wydziałowi 
absolutoryum, prezesem wybrano Dr. Mie- 
czysława Nartowskiego, na członków 
Wydziału powołano: Tadeusza Kleczew- 
skiego, Dr. Jana Reklewskiego, Ka- 
zimierza Przyłuskiego, Stanisława Pio- 
trowskiego, lgnacego Chodźkę, An- 


|toniego Jarosza, Józefa Porębnego 


i Edmunda Bąkowskiego; na zastęp- 
ców zaś: Wawrzyńca Michalskiego, 
Józefa Jondro, Maryana Nowakow- 
skiego i Józefa Noska. Jako członków 
Komisyi kontrolującej wybrano : Józefa F i- 
lipowskiego, Władysława Fengera 
i Juliana Ligockiego a zast. Stefana 
Schweichlera. 

Stronnictwo pracy narodowej. Zebranie 
człoków stronnictwa pracy narodowej od- 
będzie się w salach „Polskiego Związku Na- 
rodowego“ w poniedziałek (19. lutego 
1912) o godzinie 8 wieczorem. 

O liczne przybycie prosi Rada naczelna. 

Uprzemysłowienie kraju przez ducho- 
wieństwo polskie. Liga pomocy przemy- 
słowej zniewolona coraz częstszymi wypa- 
dkami zaopatrywania świątyń polskich w wy- 


roby pozakrajowe, zwróciła się z odpo- | 


wiedniem przedstawieniem do Konsystorza 
Metropolitalnego obrz. łać. we Lwowie, który 
okazując życzliwość swą dla sprawy uprze- 
mysłowienia kraju wydał w odpowiedniej 
kurendzie odezwę do kleru, w której przy- 
pominając obowiązek wspierania przemysłu 
krajowego i sztuki rodzinnej — zachęcił 
Duchowieństwo do zaopatrywania domów 
Bożych wyłącznie w wyroby swojskie. 

Przy tej sposobności Konsystorz jednak 
wytyka krajowym interesowanym przemy- 
słowcom, iż nie ogłaszając się dostatecznie 
ani w pismach codziennych, ani też w pi- 
smach, które Duchowieństwo i ludność wiej- 
ska czyta, utrudnia Duchowieństwu możność 
zamawiania wyrobów krajowych. 

Liga pomocy przemysłowej zachęcając 
krajowych wytworców z tej dziedziny pro- 
dukcyi do ruchliwszej reklamy, której je- 
dynie obcokrajowi fabrykanci zawdzięczają 
swoje powodzenie — zwraca także uwagę 
na Wystawę Ruchomą Ligi Pomocy prze- 
mysłowej, urządzaną w różnych miejscowo: 
ściach w kraju, jako na jeden ze środków 
skutecznego rozgłosu. 

Tow. im. Władysława Jagiełły. Do- 
roczne Walne Zgromadzenie stow. im. Wła- 
dysława Jagiełły odbędzie się w niedzielę 
dnia 25-go b. m.o godzinie 4 po południu. 
Na porządku dziennym: Wybory na rok 1912. 
począwszy t 
od 6 marca 
1912 roku 
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Plaga Łobzowa. Istną plagą Łobzowa 
jest karczma położona przy głównym tra- 
kcie, łączącym Łobzów z Krakowem. Ży- 
dek-szynkarz w dnie szczególnie targowe jest 
powodem zatarasowania drogi przez liczne 
wozy włościan okolicznych, z których tylko 
nie wielu „oporniejszych* przepuszcza z pro- 
duktami spożywczymi na targ do Krakowa. 
Tutaj żydki wykupują szczególniej owies 
i żyto do tego stopnia, że na Rynku Kle- 
parskim od strony Łobzowa wyjątkowo tylko 
można spotkać furę ze zbożem. Koniec temu 
niedługo położyć muszą sami Łobzowianie, 
bo „żyd* tamtejszy i „pan na karczemnem 
swojem królestwie" za wielką cieszy się 
opieką tych władz, od których jest zależnym 
i które z nim raz w interesie obywatelstwa 
łobzowskiego koniec zrobić powinny. 

Tańsze mieszkania. Tutejsza dyrekcya 
policyi ogłosiła komunikat w sprawie akcyi 
rządowej co do budowy tańszych mieszkań 
i utworzenia „funduszu pieczy nad mieszka- 
niami*, zawierający niektóre nowe infor- 
macye. Komunikat brzmi: W celu polepsze- 
nia stosunków mieszkaniowych mniej za- 
możnej ludności, utworzony został „fundusz 
pieczy nad mieszkaniami“ zawiadywany przez 
ministerstwo robót publicznych w porozu- 
mieniu z ministerstwem skarbu. Fundusz 
pieczy nad mieszkaniami jest przeznaczony : 
1) do udzielania pomocy kredytowej ciałom 
samorządnym (powiatom, gminom i t. p.) 
korporacyom i zakładom publicznym, tudzież 
2) zjednoczeniom ogólnie użytecznym, jako 
to: stowarzyszeniom budowlanym, spólkom 
budowlanym, związkom budowlanym, fun- 
dacyom i t. p. w celu budowy małych mie- 
szkań i nabywania gruntów, przeznaczonych 
na ten cel, oraz w celu nabywania domów 
z małemi mieszkaniami, względnie domów, 
które ma się przerobić, albo przebudować 
na małe mieszkania, w końcu celem usu- 
wania ciężarów hipotecznych, wpisanych 
nie na pierwszem miejscu, które ciężą na 
domach takich, wybudowanych przez jedno 
z wspomnianych zjednoczeń jeszcze przed 
wejściem w życie ustawy niniejszej, a mia- 
nowicie: a) w pierwszym rzędzie przez ob- 
jęcie poręki za pożyczki, zaciągnięte przez 
powyższe osoby prawnicze gdzieindziej i za 
ich oprocentowanie (pośrednia pomoc kre- 
dytowa); b) przez bezpośrednie udzielanie 
pożyczek wyszczególnionym wyżej osobom 
prawniczym (bezpośrednie pożyczki fundu- 
szowe). Bliższe szczegóły co do przezna- 
czenia zasobów funduszowych, osobistych 
i rzeczowych warunków, jakoteż co do spo 
sobu i wysokości, tudzież prawnego nastę- 
pstwa udzielenia pomocy kredytowej z po- 
mienionego funduszu, obejmuje statut, ogło- 
szony obwieszazeniem ministerstwa robót 
publicznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu. 

W sprawie najbliższych wyjaśnień co do 
„funduszu pieczy nad mieszkaniami* można 
się zgłaszać do biura stowarzyszeń w dy- 
rekcyi policyi przy ul. Mikołajskiej każdego 
3 i 18 dnia w miesiącu w godzinach od 
11—1 w południe. 

Dyrekcya „Banku Polskiego Związku 
Narodowego“ zawiadamia swoich członków, 
że 60/o dywidendy od pełnych udziałów wpła- 
conych w roku administracyjnym 1910-tym 
wypłacać będzie począwszy od dnia 6-go 
marca b. r. ($. 11 i 55 statutu). To samo 
odnosi się do udziałów wypowiedzianych 
na 3 miesiące przed końcem roku admini- 
stracyjnego 1910-go. 

Francya i Watykan. Koła polityczne 
Francyi okazują, chęć nawiązania na nowo 
stosunków z Watykanem. Już za rządów 
ministeryum Caillaux rozpoczęto rokowania. 
Ze strony francuskiej prowadzi je poseł 
przy Kwirynale p. Barrere. 

Układy doszły już tak daleko, że Francya 
zamierza zamianować wkrótce swego zastę- 
pcę przy Watykanie. Dowodem polepszenia 
się stosunków jest to, że stolica Św. oddała 
katolików włoskich, żyjących w Turcyi pod 
opiekę posła francuskiego p. Bompard. 

Powód do nawiązania stosunków dy- 
plomatycznych dała dyplomacya francuska. 
Przyszła bowiem do przekonania, że po zła- 
maniu konkordatu i zerwaniu. stosunków 


dywidendy iiiv. 
wpłaconych w roku administracyj- 
nym 1910. 
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z Watykanem nastąpiło na całej ziemi osła- 
bienie stanowiska Francyi. Obecnie chce 
Francya wyszukać jakiś sposób nawiązania 
stosunków z Watykanem, taki jednak, któ- 
ryby nie wywołał oporu i niezadowolenia 
radykalno-socyalistycznych partyj. 

Święta w- Galicyi. . Ojciec św. pozwolił 
na wniosek biskupów polskich dekretem 
dnia 1 stycznia 1912 r., by obchodzono 
nadal w sposób dotychczasowy wszystkie 
święta w Galicyi, w czasie których należy 
się wstrzymać od wszelkich robót i wypeł- 
nić wszystkie przepisy kościelne, tyczące 
się wysłuchania Mszy św. i innych religij- 
nych obowiązków. i 

Niedzieíny handel na Kazimierzu. 
Istnieje ustawa o spoczynku niedzielnym, 
która zakazuje stanowczo wszelkiego kup- 
czenia w niedzielę od 11 godziny rano aż 
do poniedziałku rano. Tymczasem ze zdu- 
mieniem widzi się na Kazimierzu w każdą 
niedzielę po południu wszystkie żydowskie 
sklepy oświetlone a wewnątrz kupujących 
niestety katolików. Nie władzy i organom 
policyjnym należy przypisywać winę, że 
żydzi łamią przepisy i gwałcą katolickie 
święta, — wina leży po stronie katolickiej 
ludności, która nie szanując swych świąt, 
daje żydom sposobność handlowania w nie- 
dzielę, gdy dzwony kościelne wzywają do 
modlitwy. I my dziwimy się, że żydzi zwą 
nas pogardliwie „gojami*, plują nam w oczy 
szyderstwem i ośmielają się znieważać Świę- 
tości nasze religijne, jak to w ostatnich 
czasach stało się w Tarnowskiem. Czem 
my zasługujemy na szacunek żydów ? Tchó- 
rzliwi żydzi boją się: pięści silnej i mocy 
ludu, który umie szanować swoją religię 
i obowiązki, który wyżej kładzie swoje 
przekonania religijne i narodowe, jak chwi- 
łowe potrzeby. A czegóż my się docze- 
kamy, gdy będziemy postępować wprost 
przeciwnie? Niewoli żydowskiej ! ! 

Teatr dla dzieci. W mieście naszem 
nie było dotąd instytucyi, któraby służyła 
za miejsce godziwej rozrywki dla dzieci. 
Brakowi temu zaradzi niewątpliwie Świeżo 
w Krakowie powstający teatr maryonetek, 
czyli teatr lalek, urządzony na wzór mond- 
chijskiego teatru maryonetek. W teatrze tym 
odbywać się będą przedstawienia bajek, usce- 
nizowanych powieści dla dzieci, okraszonych 
tekstem oraz pantomin. Repertuar opierać 
się będzie głównie na naszych polskich ba- 
Śniach. Już program pierwszego przedsta- 
wienia, które ma się odbyć dnia 18 lutego 
b. r. obejmie głównie nasze rodzime usce- 
nizowane baśnie i legendy, a mianowicie: 
legendę o królowej Wandzie, o Twardowskim 
io królewnie Śnieżce. Kierownictwo lite- 
rackie objął p. J. Rączkowski, zaś kiero- 
wnictwo artystyczne i techniczne p. Adam 
Setkowicz. Teatr mieścić się będzie w lokalu 
przy ulicy św. Jana, w tylnym budynku 
Grand Hotelu na parterze. Lokal zostanie 
z komfortem urządzony. Cała maszynerya 
i lalki sprowadzone zostały z Monachium. 


Skazanie X. biskupa Ruszkiewicza. 
Proces konsystorza arcybiskupiego w War- 
szawie zakończył się onegdaj, po przemó- 
wieniach adw. Pepłowskiego, Chrystowskiego, 
Nowodworskiego i Trejdosiewicza wyrokiem 
skazujących X. biskupa Ruszkiewicza na 
rok i cztery miesiące więzienia w twierdzy, 
X. Pląskowskiego na surową naganę. Reszta 
oskarżonych została uniewinniona. Po ogło- 
szeniu wyroku, jak donoszą dzienniki, wśród 
obecnych na sali dał się słyszeć głośny 
płacz i łkanie, wiele osób podchodziło do 
X. biskupa, składając na ręku jego poca- 
łunek w dowód czci. 

Tak przebyliśmy znowu chwilę ciężkiego 
bólu — widzieliśmy księcia Kościoła naszego 
na ławie sądowej. W bólu tym nie ma je- 
dnak uczucia poniżenia, bo biskupowi i ka- 
płanom katolickim zarzucano czyny, które 
nie obrażały ich sumienia, które były w zgo- 
dzie z poczuciem obowiązku względem Ko- 
ścioła i kraju. Prawa moralnego — najwyż- 
szego — nie przekroczyli. Sądy państwowe 
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znalazły] winę i wymierzyły karę. Chwile 
próby potęgują wierność i gorliwość. 
Wyrok na X. biskupa Ruszkiewicza, ” sąd 
postanowił przedstawić cesarzowi, aby karę 
więzienną zamienić na złożenie z urzędu. 
Wyrok jako taki może być przedmiotem 
odwołania do wyższej instancyi. 
PESE ORE ZERA OCZEZKESZZC WEIR LEETE AE, LSA WO EN CĄ 


PRZY WSZELKICH ZAKUPNACH 
I SPRZEDAŻACH PROSIMY PAMIĘTAĆ 
O FiRMACH POLSKICH I ODWOŁYWAĆ 
SIĘ NA „WAWEL“. 


4 [4 e 
Rozmaitości. 

Narodowość »arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. Historyk niemiecki, Otto Forst, 
wydał obecnie w Lipsku tablicę genealogi- 
czną arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Jest 
to praca niezwykle gruntowna, a pod nie- 
jednym względem zajmująca, wykazuje bo- 
wiem, jak różnorodna krew płynie w żyłach 
członków starych rodzin panujących. Co- 
fając się stopniowo w przeszłość, Otto Forst 
wykazuje stan, pochodzenie i narodowość 
przodków arcyksięcia, a więc dwojga ro- 
dziców, czworga dziadostwa, ośmiorga pra- 
dziadostwa i t. d. (po mieczu i kądzieli) aż 
w końcu dochodzi do liczby 1024 antenatów 
arcyksięcia. Długi ten szereg wywodził się 
ze 112 rodzin panujących i innych. Według 
narodowości, jest między niemi 71 rodzin 
niemieckich, 20 polskich, 8 francuskich, 7 
włoskich, a po jednej: szwedzka, rumuńska, 
rosyjska, szkocka i węgierska. W tej galeryi 
przodków reprezentowane są wszystkie pa- 
nujące rodziny niemieckie; obok nich atoli 
spotykamy dużo antenatów arcyksięcia, któ- 
rzy należeli do średniej i drobnej szlachty, 
a nie brakuje także rodzin mieszczańskiego 
pochodzenia, jak naprzykład „Medyceusze. 
Z owych 20 rodzin polskich, które należą 
do antenatów arcyksięcia, ani jedna nie za- 
liczała się do wyższej arystokracyi. Kroni- 
karz jednego z pism niemieckich wywodzi 
też, że arcyksiążę jest z rodu w dwóch trze- 
cich Niemcem, a w jednej trzeciej potom- 
kiem aż siedmiu.innych narodowości. 

Spis ludności w Galicyi. Wynik spisu 
ludności w r. 1910 wykazał, że Galicya na- 
leży do najgęściej zaludnionych krajów ko- 
ronnych Austryi, gdyż na 1 km. przypada 
u nas 102 mieszkańców, a pod tem wzglę- 
dem przewyższa nasz kraj jedynie Triest, 
Austria dolna, Szląsk, Czechy i Morawy. 
Galicya liczy obecnie 8.029.387 mieszkań- 
ców i przyrost w ostatnim dziesięcioleciu 
wynosi 713.448 głów tj. 9.8*/«. Według na- 
rodowości mieszka w Galicyi 3.737.853 Po- 
laków, 3.381.267 Rusinów a uszczęśliwia go 
872.975 żydów, reszta zaś przypada na inne 
narodowości. 

Wykaz zaś stanu posiadania katolików 
w Galicyi jest dowodem wielkiej naszej nie- 
udolności, dowodzi bowiem, że coraz szyb- 
szym tempem przechodzą ziemia i domy na 
własność żydów i innych nam wrogich ży- 
wiołów, co jako złowrogie „memento* po- 
winno obudzić nasze społeczeństwo i stać 
się początkiem poważnej akcyi w celu za- 
radzenia złemu. 

Nienawiść dwóch ras. Jak donoszą 
z Nowego Jorku, w stanie Georgii, niena- 
wiść białych względem murzynów prze- 
szła w ostatnich czasach w ślepy fanatyzm. 
Wśród murzynów w Donalsonville panuje 
strach paniczny, ponieważ biali obywatele 
tamtejsi przysięgli murzynom krwawą -zem- 
stę za zabicie w miejscowości Jakins oficera 
policyi, Newberrego, przez kaznodzieję mu- 
rzyńskiego. Gromady farmerów przeciągają 
po ulicach miasta i strzelają do murzynów, 
gdziekolwiek ich spotkają. Świątynie i szkoły 
murzyńskie są podpalane. Od środy zeszłego 
tygodnia zastrzelono 6 murzynów. Pięć do- 
mów mieszkalnych, 9 świątyń i 4 szkoły 
murzyńskie, padły pastwą ognia. Setki mu- 
rzynów oćwiczono do krwi. Zabójca New- 
berrego uciekł. Całe tłumy murzynów opu- 
szczają gromadnie Donalsonville, biali jednak, 


Odznaczony krzyżem zasługi i medalami 
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niezadowoleni tem, poprzysięgają opróżnić 
w ciągu tygodnia cały okrąg znienawidzo- 
nego plemienia czarnego. 

Nowość dla podróżujących. * Nowość 
dla podróżujących na kolejach angielskich 
stanowić będzie w najbliższym czasie umie- 
szczenie w pociągach automatów, z których 
za wrzuceniem niskiej opłaty będzie można 
przekonać się o szybkości jadącego pociągu. 
Nowość ta posiada podwójne znaczenie : 
przysporzy zarządowi kolei znacznego do- 
chodu, a przytem stanowić będzie pewną 
rozrywkę dla podróżnych, którzy niejedno- 
krotnie skracają nudy obliczaniem szybkości 
jazdy. Urządzenie automatów, które znajdą 
pomieszczenie w korytarzach wagonów, po- 
lega na tem, że za wrzuceniem monety na- 
stępuje kontakt między kołem wagonu a rze- 
mieniem, wprowadzającym w ruch przyrząd 
do mierzenia szybkości. Po naciśnięciu gu- 
zika strzałka pokazuje cyfrę, wskazującą 
szybkość. 

W beczce przez Niagarę. Największy 
na Świecie wodospad Niagara w Ameryce 
nęci różnych ludzi do wyprawiania sztuczek. 
Przed kilkunastu laty popisał się linoskoczek, 
przewożąc w taczkach po sznurze drugiego 
nad wodospadem. Obecnie znów inny prze- 
bywa ten wodospad w żelaznej beczce. Włazi 
on do niej, ludzie rzucają go tak zamknię- 
tego w rzekę, którą płynąc spada wraz 
z bałwanami wody z wodospadem. Raz 
odbył szczęśliwie próbę, ale przy powtórzeniu 
jej nie udało mu się, bo po półgodzinnem 
borykaniu się Amerykanina z falami Niagary 
i przebrnięciu wodospadów, zdołano go 
wydobyć przytomnego, lecz z połamanemi 
nogami. Tak więc drogo okupił śmiałość. 

Chleb z przed przeszło 1000 lat. Docent 
uniwersytetu sztokholmskiego, dr. Schnittger, 
wydobył przy poszukiwaniu w Getlandyi, 
w okręgu Ljunga, chleb, pochodzący z cza- 
sów Wikingów. Niezwykłe wykopalisko pod- 
dano badaniu chemicznemu w instytucie 
farmaceutycznym w Sztokholmie. Stwier- 
dzono, że chleb był wypieczony z kory 
sosnowej i mąki z grochu. Groch uprawiano 
tedy w Szwecyi już IX wieku po Chrystusie. 
W wykopaliskach z cząsów przedhistorycz- 
nych kikakrotnie natrafiano na bochenki 
chleba; znajdowano je w Egipcie i w Szwaj- 
caryi, rzadziej jednakże w krająch północnych. 
W r. 1898 odkrył dr. Schnittger przy odko- 
pywaniu starego zamczyska w Bobergu 
bochen chleba, wypieczonego ze zboża. Orze- 
czono, że pochodzi z IV wieku po Chrystusie. 

Małe zdarzenie. Na zgromadzeniu krzy- 
czy do chłopów w jednej wsi wszechpolski 
warchoł, wynosząc swoich pod niebiosy, 
równając z błotem wszystko co nie wszech- 
polskie i obiecując ludziom złote góry, jakie 
miała im dać narodowa demokracya. 

A czy wiecie kumie z czego jest podobny 
wszechpolak do krowy? — Zapytał na to 
jeden z chłopów w głos obok stojącego 
sąsiada. g 

Mowca przerwał i wpatrzył się w stoją- 


cego jaszczurczym wzrokiem. Ktoś zapytał : 


No a z czego też powiedzcie ! 

Jakto nie wiecie? A dyć jedno i drugie 
jak dużo ryczy, to mało mleka daje. 

Niemiec na Wawelu. Onegdaj zwiedzał 
pewien Niemiec, zajmujący się archeologią, 
a trudniący się ubocznie agenturą, Wawel. 


"Gdy oprowadzający przyprowadził go pod 


jedną z wieżyc i objaśniał, że wieża ta po- 
chodzi z XIV w. zapytał Niemiec zdumiony: 

— Jakto? Czy Polacy już wówczas 
istnieli ? 

— Ależ tak — była odpowiedź. 

— A to wojsko pewnie ich stało wów- 
czas w tych koszarach, które przedtem wi- 
działem — zauważył przygodny uczony nie- 
miecki. 

Pobożne skrupuły. Hiszpańska rzeka 
Tajo jest tak ściśnięta skałami, że na większej 
przestrzeni nie jest wcale spławną, chociaż 
położenie i kierunek jej rozwojowi handlo- 
wemu niezmiernie by sprzyjały. Za pano- 
wania Karola II. pewne konsorcyum nider- 
landzkie ofiarowało się rzekę Tajo spławną 


zny skład trumien metalowych, drzewianych, 
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uczynić, żądając w zamian za to przywileju 
do pobierania małej zapłaty od przebywa- 
jących rzekę statków. Tę ofertę, ponieważ 
ona Hiszpanii i Portugalii dotyczyła, długi 
czas rozważano i rozbierano w Lizbonie 
i Madrycie, aż oba rządy porozumiawszy się 
ze sobą, odrzuciły ten projekt z następują- 
cem umotywowaniem : „Gdyby Bóg, Stwórca 
całego świata, rzekę Tajo spławną chciał 
uczynić, to nie potrzebowałby do tego ludz- 
kiej pomocy. Ponieważ zaś Tajo za wolą 
Bożą nie jest spławnym, byłoby to więc 
grzesznem wdzieraniem się w prawa Wszech- 
mogącego, chcieć dzieła Jego naprawiać.“ — 
Koryto tej rzeki do dziś dnia nie zostało 
uregulowanem. 


S. D. w Stryju. „Wawelu“ nikomu za darmo 
nie dajemy. — Członkowie „Stronnictwa pracy Na- 
rodowej* opłacają za „Wawel* wkładkę do orga- 
nizacyi, członkowie Stowarzyszeń „Polskiego Zwią- 
zku Narodowego" zaś wkładką wpłaconą do swojego 
Stowarzyszenia. Dlatego kto z tych ostatnich „Wa- 
wel* przyjmuje, do wyrównania wkładek do Sto- 
warzyszenia może być prawnie zmuszonym. 

E. L. w Krakowie. Najbliższem tematem ze- 
brania „Stronnictwa pracy Narodowej“ będzie omó- 
wienie aktualnej sprawy „singeltonów”* i ich 
wpływu na stosunki szkolne. 

S. W.w Tarnowie. W sprawach „Polskiej Rady 
katolickiej" należy zwracać się do Radcy Dworu 
prof. Dra Wicherkiewicza. 

W. w Drohobyczu. Sprawa stoi jak najlepiej. 
Załatwienie wkrótce. 

Ks. S. K. w Kołomyi. Stronnictwo chrześci- 
jańsko-społeczne można rzeczywiście uważać za 
„nieistniejące*. 

A. K. w Różance. Dla chłopa bardzo dobrem 
pismem jest „Rola“, 


TELEGRAMY. 
(Ostatnie wiadomości). 


Wiedeń. Sesya Rady państwa otwartą 
zostanie 29 b. m. 

Praga. Związek Sokołów polskich odmó- 
wił stanowczo udziału Polaków w zlocie 
słowiańskich Sokołów. Powodem udział so- 
kołów rosyjskich, których rząd nie pozwala 
na tworzenie oddziałów polskich. Á 

Bukareszt. Umarł tu pewien właściciel 
dóbr po zastrzyknięciu preparatu Hata 606. 
GABOR I OKO YALE RAOCAROOKI 


NADESŁANE. 


KANCELARYA ADWOKATA 
Dra JANA REKLEWSKIEGO 


przeniesioną została 


do domu przy placu Szczepańskim L. 7. 
Tel. Nr. 2384. 


EEEGEEEGEEEEEEGE 
Kupujcie! 


Powtówki „WISŁA 


«s Wyrób krajowy! 
FACERZEREENEEEEE 


jil ai tanio do sprzedania. 


Wiadomość w Sekretaryacie 
Polskiego Związku Narodow. 
ul. Karmelicka 1. 21, parter. 


STANISŁAW 


PIOTROWSKI 


ZEGARMISTRZ 
Rraków, ul. Sławkowska 24: 


poleca swój bogato za- 
opatrzony skład zegar- 
ków, zegarów, oraz bi- 
żuteryi złotej i srebrnej 


(148) Ceny konkurencyjne. 


8 
m 


przyjmuje zamówienia na wszystkie 
roboty stolarskie proste i artystyczne. (72) 


Bank „Polskiego Związku Narodowego" Od wkładek oszczędnościowych daje 57, 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 21. £= Telefon Nr. 2254. Póżyczki wekslowe i hipoteczne 


BIURO OTWARTE OD GODZINY 10—12 RANO I OD 6—8 WIECZÓR. 


(67) 


na najprzystępniejszych warunkach, zwłaszcza 
dla drobnych rękodzielników i przemysłowców. 


licząc od dnia następnego 
po złożeniu. === 


WAWEL“ 


e) Piorwszorzędna Pracownia Sukien meskit 


nagrodzona 
złotymi 
medalami 
w Paryżu 
i Londynie 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szpitalna 36. Telefon 561. vis a vis Teatri. coo) 


Nr. 5. 


Elektro-motor. 


Fyk wnn masach Andrzeja Różyckiego 


Kraków, ulica Sławkowska L. 22. (113) 


poleca znakom. szynki z młodych prosiaków, miesza- 
ninę, słoninę, smalec polski. — Ceny umiarkowane. 


ERKA Beidowskiego 


dziś w powszechnem użyciu. 
cygaretowe Do nabycia w trafikach. 


« iład maszyn do pisania 
„AKOMAM co. 


Kraków, Szewska 24. 
=e Tel. 1522. (128) 


Zakład elektro -techniczny „Morodynano” 


INŻYNIER T. KLECZEWSKI. (129) 


Kraków: Plac Szczepański 2. Telefon 1352. 
zeszów: ul. 3-go Maja. 


R 
„LAPIS” Farta wymtów cementowych 


(133) Dębniki, ul. Rybacka, vis a vis szkoły, 
poleca wszelkie wyroby cementowe, jak chodniki, kra- 
wężniki, kręgi studzienne, stopnie, rury, rynny itp. 


—6 fotografii wizyt. 1 K. 


FI 1 Kryja 56 gabin. 2 K. 
ul. Dominikańska 3. Filie: Lubicz 2. Grodzka 32. 


Odznaczony krzyżem zasługi 


Zakład pogrzebowy 


Jana Wolnego 


Kraków, (135) 


PL. Szczepański 2. Tel. 331. (Dom własny). 


um_. E_© POLECA (52) 
Kartki p im 
polskich malarzy Kraków, Długa 4. 


Szklarz ĆE WŁODEK u. Granica 4. 


wykonuje wszelkie roboty 
w zakres szklarstwa budowlanego i artysty- 
cznego wchodzące. (46 1—52) 


ielklm wyborze oraz 
Krawaty s: 


BIELIZNA MĘSKA 


światowej marki po najprzystępniejszych cenach 


Maryan Rról — Długa 10. 


GŁÓWNY SKŁAD PATEFONÓW 


STEFAN GRUDZIASKI i TADEUSZ BERGER 


KRAKÓW, SZEWSKA 22. — TEL. 305. 
Patefon na gwiazdke 


sprawi tak Wam, jak i dzieciom Waszym „najwięcej 
uciechy. Cena od K 25, 35, 45 i wyżej. Płyty dwu- 
stronne od K 2:50, 4:50 i 6. Co miesiąc nowości. Wiel- 
ki wybór utworów orkiestralnych. Pieśni ludowe, na- 
rodowe, monologi, kuplety, opery i operetki. KOLĘDY 
na głos solowy i na chór. Patefon z tubą, lub bez tuby 
gra jak prawdziwa orkiestra, śpiewa i mówi czysto, 
wyraźnie i głośno, jak żywy człowiek. — Przerabia 
się gramofony li tylko przez dodanie membrany Pa- 
thć. — Naprawy we własnej pracowni. 


Magazyn wszelkich 


Rękawiczniczy artykułów w ten za- 


kres wchodzących 

Erze M. Madejowa, si rmn sna." 

Kupujcie tylko u firm polskich! 
Wspierajcie przemysł polski ! 

Pamiętajcie, że podniesienie handlu i prze- 


mysłu polskiego jest sprawą narodową i siłą 
materyalną Ojczyzny. 


i jedyna składnica pol- 
lal fi (W skiego przemysłu do- 
mowego i artystyczn. 

(75) Kraków, ul. Szewska 22-24. 


| FABRYKA FARB 
ql 1 KAAKAÓKI Sp GARRYEL GORSKI Sp. 


Kraków — Zwierzyniec. 


męska, damska i dziecinna — 
stołowa — ręczniki i ścierki — 


Bielizn kołdry - wyprawy Ślubne - Krawaty 


F. Bałabuszyński " Szewska L. 10. 
EE RC WC 


(li UJ domowe w domu i na 


miasto wydaje się przy 


poleca 


ulicy Karmelickiej 1. 62, 
l-sze piętro, na lewo. 


granica otworzyłem Magazyn Sukien Męskich 
Wykonuję wale zamówienia starannie, punktualnie 
po najniższych cenach. — Krój angielski i francuski. 


Franciszek Mosurski S% vy 9 


PE 
| KERR 


KRAKÓW, DŁUGA L. 7. 


przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budowlany, melioracyjny, drenarski itp., 
poleca rozmaite materyały w tym zakresie, 

narzędzia i maszyny. (137) 


C. k. Austryackie Koleje Państwowe. 


C. K. DYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia L października 1911 r. (czas średnie-europejski). 


Odjazd: 
2 Krakowa, Podgórza-Plaszowa, Podgórza-Miasta. 


Do Nowego Sącza przez Podgórze - Płaszów, Skawinę, 
Suchą. Połączenia: w Skawinie do Oświęcimia 
a stamtąd do Wiednia i Wrocławia; w Suchy do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
panego i Suchahory; w Nowym Sączu do Orło- 
wa, Koszyc, Budapesztu i Stróż a stamtąd do No- 
wego Zagórza, Sambora i Stryja, Z Krakowa do 
Zakopanego kursują wozy wprost przychodzące. 
12:07 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa. 
12:19 R e z „ 1022 z Podg.-Płasz. 
12:24 A > š Ei » Miasta 


Do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu- 
dapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia 
oraz przez Rozwadów w kierunku Przeworska; w Ja- 
rosławiu do Bełzca i Sokala; w Przemyślu do Sambo- 
ra, Nowego Zagórza i Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej i Jaworowa ; we Lwowie Podzamczu do Win- 
nik ; w Krasnem do Brodów ;gw Tarnopolu do Potutor, 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 

i Zbaraża; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 

12:30 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa. 

12:39 ą z - » »„ Z Podg.-Płasz. 


Do Czerniowiec. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina ; 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w Jarosławiu do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Chy- 
rowa, Stryja, Nowego Zagórza; w Stanisławowie 
do Husiatyna i Stryja; w Czerniowcach do Ickan, 
lasz, Bukaresztu i Constanzy. 

3'14 w nocy pociąg pospieszny Nr. 7 z Krakowa. 

Do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów, Skawinę. Po- 
łączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. 


420 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa. 
435» = 3 „ 1032 z Podg.-Płasz. 
438 , » » „_ AAA Miasta, 


Do Podwołoczysk, Stanisławowa i Ickan. Połączenia: 
w Tarnowie do Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rzeszowie 
do Jasła a stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa; 
w Przeworsku do Dynowa, oraz w kierunku Roz: 
wadowa, Nadbrzezia i Dębicy; w Jarosławiu do 
Bełzca i Sokala; we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Sianek Sambora i Stojanowa : w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Potutor, Iwania Pu- 
stego, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec ; w Bor- 
kach Wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczy- 
skach do Kijowa i Odessy. 

6:45 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa. 

6:53 „ Z Podgórza- Płasz. 


Do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do Szczu- 
cina; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Jarosławiu 
do Bełzca i Sokala; w Przemyślu do Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza i Posady Chyrowskiej ; 
we Lwowie do Stryja, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, 
Jaworowa i Podhajec; w Krasnem do Brodów; 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

7:50 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa. 

7:59 , = 5 » „ Z Podg.-Płasz. 


Do Wieliczki. 
835 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa. 
8:49 , : = » » Z Podg.-Płasz. 


Do Kocmyrzowa i Mogiły. e 
8'45 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa. 


Na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchą do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sam- 
bora i Stryja. Połączenia: w Kalwaryi do Wado- 
wic i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego i Suchahory ; w No- 
wym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic; w Chyrowie do Prze- 
myśla i Lwowa; w Drohobyczu do Borysławia; 
Tustanowic; w Stryju do Lwowa, Stanisławowa 
i Tarnopola. Od 1/V—14/VI i od 1/X —30/VI z Kra- 
kowa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
Ii II klasy. 


» » » LJ 


9:05 przed poł. pociąg osob. Nr. 41 z Krakowa. 
949 :, » » » „ 1012 z Podg.-Płasz. 
9:20 -Ty = 5 = y ZO ENNASŁ 


Do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budape- 
sztu; w Dębicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska ; w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; 
w Przeworsku do Dynowa i w kierunku Rozwa- 
dowa, Dębicy; w Jarosławiu do Sokola; w Prze- 
myślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i- Nowego Za- 
górza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja i Sam- 
bora; w Tarnopolu do Potutor, lwania Pustego, 
Husiatyna, Czorstkowa, Kopyczyniec i Zbaraża ; 
w Borkach Wielkich do Grzymałowa. 

11-00 przed poł. pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa. 

TERE > > 8 » » „ Z Podg.-Pł. 


Do Suchy i Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę. Połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i Biel- 
ska; w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia, 

1-15 po poł. pociąg osob. Nr. 33 z Krakowa. 

130» —» » „  „ 1054 z Podg.-Płasz. 

KAD ce $ Daoa e eoi AAMA, 


Do Wieliczki. 
1:30 po poł. pociąg miesz. Nr. 461 z Krakowa. 
143 „ » , » S S 2 Podgórza-Płasz. 


Do Kocmyrzowa i Mogiły. 
1:45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa. 


Do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróz, stąd do Jasła, Nowego i Starego Sącza; 
w Dębicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów w kie- 
runku Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
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do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Dynowa i oraz w kierunku Rozwadowa 
i Dębicy; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu 
do Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Sizyja i Sambora. 
2:50 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa. 


Do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Starego Sącza. 

3'00.po poł. pociąg osob. Nr. 25 z Krakowa. 

3:09 „ Z Podgórzą-Płasz. 


Do Zakopanego w każdy dzień powszedni przed nie- 
dzielą i świętem. 

3:45 po poł. poc. osob. sez. Nr. 49 z Krakowa. 

RONEM > » „ 1020 z Podg.-Płasz. 

P- s k SpA > [>72 30% Miasta. 


Do Rzeszowa. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, a stąd 
do Nowego Sącza i Jasła. 

538 wiecz. pociąg osob. Nr. 27 z Krakowa. 

5'47 , 5 »* „. „ 2-:Podgórza-Płaszow. 


Do Tarnowa. 
7:15 wiecz. pociąg miesz. Nr. 61 z Krakowa. 
7:30 „ Z Podg.-Płasz. 


n ” » » 


Do Wieliczki. 
7:40 wiecz. pociąg miesz. Nr. 463 z Krakowa. 
7:55 z Podgórza-Płasz. 


Do Kocmyrzowa. 
7:50 wiecz. pociąg osob. Nr. 6215 z Krakowa. 


Na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchą do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sam- 
bora i Lwowa. Połączenia : w Skawinie do Oświę- 
cimia, a stamtąd do Wiednia i Wrocławia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Suchy do Żywca; w Za- 
górzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Łu- 
pkowa i Mezó-Laborcz; w Chyrowie do Przemyśla 
i Lwowa; w Samborze do Lwowa; w Stryju do 
Ławocznego, Stanisławowa i Tarnopola. 

8:00 wiecz. pociąg osob. Nr. 45 z Kakowa. 

8113 =i, » ë „ 1016 z Podgórza-Płasz. 

B20— 35 » » ETS > Miasta. 


Do lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we wtorki, 
czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
Połączenia; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora 
i Stryja. 

8'41 wiecz. pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa. 


Do Podwołoczysk. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Jaworowa, Ra- 
wy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, Sia- 
nek i Sambora; we Lwowie Podz. do Stojanowa; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczniec; w Borkach Wiel- 
kich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Ki- 
jowa i Odessy. 

9:00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa. 

9:10 „ Z Podg.-Płasz. 


Do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa i w kie- 
runku Rozwadowa ; w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do 
Stanisławowa, Jaworowa, Śianek, Sambora i Sto- 
janowa. 

10:35 w nocy pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa. 

0:44 


n „ 


” d " » 


1 5 5 A » » Z Podg.-Płasz. 
Do Wieliczki. 

11:10 w.nocy pociąg osobowy Nr. 413 z Krakowa. 
11:21 = $ S » » Z Podg.-Płasz. 


Przyjazd : 


do Krakowa, Podgirza-Płaszowa, Podgórza-Miasta. 


Z Czerniowiec. Połączenia: w Czerniowcach od Buka- 
resztu, Jass i Ickan; w Kołomyi od Delatyna; 
w Stanisławowie od Husiatyna; we Lwowie od 
Jaworowa, Stryja i Stojanowa; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady Chy- 
rowskiej i Chyrowa. 

12:36 w nocy pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa. 


Z Podwołoczysk. Połączenia: z Podwołoczyskach z O- 
dessy i Kijowa, w Borkach Wielkich od Grzyma- 
łowa; w Tarnopolu ze Zbaraża, KKopyczyniec, Czor- 
tkowa, Husiatyna, Iwania Pustego i Potutor; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Sta- 
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Stryja, Sambora, Chyrowa i Posady Chy- 
rowskiej; w Jarosławiu od Sokala i Bodzca; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od: Przeworska 
pe Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, Nowego 

ącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 

3:22 rano pociąg pospiesz. Nr. 12 do Podg.-Płaszowa. 

Soos Krakowa. 


Ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Stryja i Sto- 
janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, 
Sambora i Chyrowa ; w Przeworsku od Rozwadowa. 

4:47 rano pociąg osobowy Nr. 20 do Podgórza-Płasz. 

457 „ 5 Krakowa. 


Z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez Suchą, 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Jaśle od Rze- 
szowa i Lwowa; w* Zagórz nach od Gorlic; w No- 
wym Sączu od Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Chabówce od 1/X do 14/IV w niedzielę i święto, 
względnie w ostatni dzień świąt z Zakopanego. 

5'34 rano pociąg osob. Nr. 1016 'do Podgórza-Miasta. 

5'42 , 3 8 » 3 R 5 Płasz. 

6:00 , p a (fm. e M. NEINA: 

Z lckan. Połączenia: w lckanach we wtorki, czwartki 
i soboty przez Konstancyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; 
w Kołomyi od Zaleszczyk, Delatyna; w Stanisła- 
wie od Stryja, w Haliczu od Tarnopola; we Lwo- 
wie od Podhajce: w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa i Posady Chyrowskiej. 

6'25 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płasz 

6:32:1% 5 s „ » „Krakowa. 
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Z Wieliczki. 
7:19 rano pociag osob. Nr. 412 do Podgórza-Płasz. 
RADE: -£ z 3 » w „ Ktakowa. 


Z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1'42 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa. 


Z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia, 
i Wrocławia ; w Spytkowicach od Wadowic; w Ska- 
winie od Żywca i Suchy. 

7:34 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podg.-Miasta. 

7:41 P y R w „alcia „ Płasz. 

7:55 , 5 za w  w--»  Ktakówa. 


Z Podwołoczysk. Polączenia: w Podwołoczyskach od 
Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od Grzy- 
małowa; w Tarnopolu od Iwania Pustego, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie Podz. z Winnik; 
we Lwowie od Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, 
Stryja, Podhajec, Sianek i Sambora; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa i Posady Chyrow- 
skiej; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż i Jasła, 

8:34 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa. 

845 , 5 jd » w» » Krakowa. 


Z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa 
i Lwowa. 

10'25 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podg.-Miasta, 

10:32: $ » A Erle 7 rtyj” A 


Z Wieliczki. Poączenia: w Podgórzu-Płaszowie od O- 
święcimia ł Skawiny. 
11:21 przed poł. pociąg miesz. Nr. 472 do Podg.-PŁ. 


113 * R > 5 » » » Krakowa. 


Z Kocmyrzowa i Mogiły. 
12:58 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Kjsakowa. 


Ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu do Nowego Za- 
górza, Stryja, Sambora, Chyrowa i Posady Chy- 
rowskiej; w Jarosławiu od Sokala: w Przeworsku 
od Mynowa: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia ; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła i Szczu- 
cina. 

1:14 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Płasz. 

SZLA + w » „. Krakowa, 


Ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, Ra- 
wy Ruskiej, Sambora, Stryja i Stanisławowa ; w Prze- 
myślu od Chyrowa, Posady Chyrowskiej, Sambora, 
i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia. 

2'20 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa. 


Z Wieliczki. 


3'19 po poł. pociąg osobow. Nr. 414 do Podg.-Płasz. 
3:30 „ Krakowa. 


Z linii transwersalnej od Stryja, Sambora i Nowogo 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. 
Połączenia w Stryju od Lwowa, Tarnopola, Stani- 
sławowa i Ławocznego; w Drohobyczu od Bory- 
sławia, Tustanowic; w Chyrowie od Przemyśla ; 
w Jaśle od Rzeszowa i Lwowa; w Zagórzanach 
od Gorlic; w Sączu od Orłowa; w Chabówce od 
Zakopanego; w Suchy od Żywca i Zwardonia; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic; w Skawinie 
od Oświęcimia i Wiednia. Z Zakopanego do Kra- 
kowa wprost przechodzący wóz I i II rj 

-Miasta. 
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422 po poł. pociąg osob. Nr. 1017 do Podg. 
429 „p » 5 4 M0" :5/114 CPIASZÓW 
r Lee moje s Aaa, 1Kfakowa. 


Z Wieliczki. 
5:54 po poł. pociąg osob. Nr. 464 do Podg.-Płaszowa. 
6'10 wieczór —„ 9 wo» „ Krakowa, 


Z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach od 
Kijowa i Odessy: w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Stryja ; Sam- 
bora; w Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, 
Sambora, Chyrowa i Posady Chyrowskiej : w Prze- 
worsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego i Starego Sącza, Stróż, Nowego Za- 
górza, Jasła przez Stróże i Szczucin. 

6'13 wiecz. pociąg osobowy Nr. 16 do Podg.-Płasz, 

GZ3: w „ Krakowa, 


Z Kocmyrzowa. 
7:06 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa, 


Z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, 
Alwerni i Wadowic, 

8:53 wiecz. pociąg osob. Nr. 1035 do Podg.-Miasta, 

859  , ś Srog gai »_ Płaszow, 

SiZ its p = lalj wz+akrakowe: 


Z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach od 
Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od Grzy- 
małowa; w Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czor- 
tkowa i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja, Pod- 
hajec, Sianek i Sambora; w Przemyślu od Stryja, 
Sambora i Posady Chyrowskiej; w Przeworsku od 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w Tarno- 
wie od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczucina, 

9-16 wiecz. pociąg pospiesz. Nr. 4 do Podg.-Płasz. 

gA » » w » „ Krakowa. 


Z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła: w Dę- 
bicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega; 
w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orłowa, No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróże i Szczucina; w Bierzanowie od Wieliczki. 

10:36 wiecz. pociąg osob. Nr. 24 do Podgórza-Płasz. 

1054514, = gn w w Krakowa. 


Z Nowego Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Pła- 
szów. Połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, 
Koszyc, Orłowa; w Chabówca od Zakopanego 
i Suchahory; w Suchy od Żywca i Zwardonia; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopanego 
do Krakowa wprost przechodzący I i II klasy. 

10:50 wiecz. pociąg osob. Nr. 1021 do Podg.-Miasta. 

10:56 S Ri Ą Srm FA © 2 DASZ 

1109 w nocy „ F 4.6 a KIAKOWAŁ 


Krakowska Drukarnia Nakładowa, w Krakowie (dawniej W. Kornecki) pod zarządem A. Nowaka. 
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